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2 K miesięcznie 

z odsyłką .
ibr, .  1--------3 miesięcznie 2 M. 30 f..
j, ' - C ;tm., 2Va szyi. 70 cm. amer.
p n io w o  w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

a &

J"e n a  n u m e r u  A  1
^ f a n n e g o  O *
j^Ua n r .  p o p o tu d n io w . 4  h.
"a wydania razem * 0  h. 

►, ',J mieście i na prowincyi.
śm cye oi'wart-e s4 wolne od 
-YatV pocztowej. — Redakcya 
^Opisów nie zwraca i bezimien­
nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi sacyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

W YDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i  A d m in is tra c y a
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 336. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków,

D z ia ł  in s e ra to w y : 
ul. Gołębia L . 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier. 
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Parlament niemiecki.
i.

f‘ ^ u ia  30 lis to p a d a  z e b ra ł  s ię  n a  o b ra d y  (p o ra ź  
3  w  c z a s ie  w o jn y ) p a r la m e n t  n ie m ie c k i. L u b o  
v 'btdy c ia ta  p ra w o d a w c z e g o  w  c z a s ie  w o jn y  
|,®ię z u p e łn ie  in n e  z n a c z e n ie , n iż  w  c z a sa c h  
R o jo w y c h ,  to  p rz e c ie ż  o cz y  ś w ia ta  p o lity c z n e g o  
Llehn'ec z w ró c o n e  s ą  w  c h w ili o b e c n e j n a  p a r ­
z e n i .

j Z n aczen ie  p a r la m e n tu  w  c z a s ie  w o jn y  n ie  je s t  
J h a k  b y n a jm n ie j  m a łe . Z c h w ilą  z e b r a n ia  s ię  
J•‘la m e n tu  r z ą d  n ie m ie c k i s ta je  p rz e d  „ w ie lk ą  
^ iic z n o ś c ia ® . z d a je  s p ra w ę  ze  sw ej p r a c y  b ez -^blicznością® ,

d a m e n ia rn e j .
J S łó w n e m  z a ś  z a d a n ie m  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  
|r p o lu  p o lity k i w e w n ę trz n e j j e s t  sp raw a saopa- 
Ij^nia iuJncści w żyw ność, w ystąp ien ie  przeciw  
^hwie w sz e la k ie g o  ro d z a ju , w o g ó le  w sz y s tk o  to , 
|, s ię  łą c z y  ze  s p ra w ą  w y ż y w ie n ia  70 m ilionów ' 

k tó ry m  n a g le  o d c ię to  d ro g ę  m o rs k ą .  W  tej 
i " 'iii w ie lu  p ro d u c e n tó w , ja k  w iad o m o , u w a ż a , 
 ̂ n a leż y  w y z y s k a ć  d o s k o n a lą  k o n ju n k tu r ę  w e- 
H trz n ą .

i-nząd  p rz e d ło ż y ł z  te g o  p o w o d u  p a r la m e n to w i 
ĵ hloryał, w  k tó r y m  p rz e d s ta w ił  w  p ie rw s z y m  
nM zie p e w n e g o  ro d z a ju  „ b u d ż e t  żyw nościow y® , 
j ąn z b io ró w  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  c e re a lió w  

" s z y s tk ic h  a rty k u łó w ' c o d z ie n n e g o  sp o ż y c ia , 
j Najmie s ię  ró w n ie ż  p a r la m e n t  sp ra w a m i poli- 
j j^ u e m i w  śc iś le jsz e m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu , 
y  ta k ic h  n a le ż y  s p ra w a  s tan u  o b lę że n ia , odpo- 
k ̂ d a ją c e g o  d o  p e w n e g o  s to p n ia  n a s z e m u  s ta -  
g " i  w y ją tk o w e m u . P o d s ta w ą  p ra w o d a w c z ą  d la  
/ ^ n i e c  je s t  s ta r a  r e a k c y jn a  u s ta w a  p r u s k a  z 

k tó r ą  ro z sz e rz o n o  n a  c a le  p a ń s tw o . Za- 
(V?5! te j u s ta w y  je s t  p ra w o  c e s a rz a  do  p rz e ia n ia  
I ej w ła d z y  w y k o n a w c z e j n a  p o d w ła d n e g o  m u  
k a r a ł a .  W ła d z e  c y w iln e  s ą  p o d c z a s  s ta n u  ob- 
ć*en ia  ty lk o  m a n d a ta ry u s z a m i w ład z  w o jsk o -
i.^ h , w y k o n y w u ją c  p o w ie rz o n ą  im  w la u z ę  w 

'eUiu w ła d z  w o jsk o w y c h . 
iP d n o s i  s ię  to  b e z w z g lę d n ie  d o  w s z y s tk ic h  
r o d z in  ży c ia  z b io ro w e g o  d a n e g o  k r a ju ,  w  k tó -  

te n  s ta n  o b lę ż e n ia  w p ro w a d z o n o . U s ta w a  
^  Jak  z  te g o  w id ać , d a je  je d n o s tk o m , d o ty c h -  
j)As s to ją c y m  p o z a  a d m in is tra c y jn y m  g m a c h e m  

^ tw a ,  n a d z w y c z a jn ą  w ład z ę . 
j^Pacyalna d e m o k ra c y a  n ie m ie c k a  d o m a g a ła  s ię  
du "  c z a s ie  p o p rz e d n ic h  o b ra d  z n ie s ie n ia  s ta n u  
g ż e n i a  w  p a ń s tw ie , w y c h o d z ą c  ze  s łu s z n e g o  
j e l e n i a ,  że  s ta n o w isk o  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j 

te S °  ro d z a ju , iż  n ie  w y m a g a  aż  ta k  w iel- 
o s tro ż n o śc i, j a k  s ta n  o b lę ż e n ia . D o zn ie - 

1 ^ 'a  s ta n u  o b lę ż e n ia  je d n a k  m e  p rz y jd z ie , p a r -  
u c h w a li ty lk o  z ła g o d z e n ie  te j u s ta w y ,

v   — ---- ~ — : — : -tlą g a j ą c e  n a  z a m ia n ie  p e w n y c h  k a r  w ię z ie n ia  
g r z y w n ę .

ł*6 ełn e  16 m ie s ię c y  w o jn y  n a rz u c ić  m u sz ą  s iłą  
p y ta n ie ,  k ie d y  i ja k i  p o k ó j z o s ta n ie  za - 

i. rF 'J’. C o d o  c h a r a k te r u  w a ru n k ó w  p o k o jo ­
wej^ w y p o w ie d z ia ły  s ię  w sz y s tk ie  p a r ty e  poli- 

w  częśc i w y p o w ie d z ia ł s ię  i rz ą d . O sią  
ry  ? d sy i j e s t  p rz y s z ło ś ć  z d o b y ty c h  p rz e z  N iem - 
W erJdoryóvi£ Co s ie  s ta n ie  z te ry to ry a m i n a  

f  °d z ie  i H j h o d z i e ?
J°g ó ł w y tw o rz y ły  s ię  —  ja k  d o w ia d u je m y  

*5 I P ra sy  n ie m ie c k ie j —  d w a  w ie lk ie  o b o zy  
S t P i?ec iw  z a b o ro w i. O bóz p ie rw s z y  (k o n se r -  

ro z m a ite g o  z n a k u , n a ro d o w i l ib e ra li  w
* J V o ś c i  i c e n tru m )  są d z i, ż e  N iem cy  m u sz ą  

z a ję te  k ra je ,  o d  te g o  b o w ie m  z a le ż y  
p W j  p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a  n ie m ie c k ie g o . —  
S *  p rz e c iw n e g o  z d a n ia  je s t  o b ó z  d ru g i (z 
■' !)rj l,?l d e m o k ra c y ą  n a  czele). S ąd z i o n , że 

z d o b y ty c h  k ra jó w  o s ła b i p o lity c z n ie  N iem - 
ide ° rZy  «k w e s ty§  n aro d o w o śc io w ą® , w zm o-

D o ty c h c z a so w y  ro zw ó j N ie m ie c  św ia d c z y , że  
N iem cy  b e z  n o w y c h  n a b y tk ó w  ro z w in ę ły  s ie  
w  n a jp o tę ż n ie js z e  p a ń s tw o  w  E u ro p ie .

R z ąd  n ie m ie c k i n ie  a n g a ż u je  s ię  w  ż a d n y m  
k ie ru n k u .  S ta w ia  o g ó ln ą  z a s a d ę , że  N iem cy  d ą ­
ż y ć  m u s z ą  d o  ta k ie g o  p o k o ju , k tó r y b y  im  z a ­
p e w n ił w o ln o ść  i sw o b o d ę  ru c h u . N iep rz y ja c ie le

N iem iec  m u s z ą  b y ć  ta k  p o k o n a n i,  b y  N iem cy  
m o g ły  s ię  p o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  s w o b o d n ie  r o z ­
w ijać.

J a k  w id z im y , te  w a r u n k i  p o k o jo w e  (o ile  je  
m o ż n a  n a z w a ć  w a ru n k a m i p o k o jo w y m i) s ą  ta k  
o g ó ln ie  s fo rm u ło w a n e , że  n ie  d a ją  d o k ła d n ie j­
sz eg o  p o ję c ia  o  z a m ia ra c h  r z ą d u .

Spokój na rosyjskim froncie.
U rzęd o w o  d o n o sz ą  d n ia  5  g r u d n ia : W ie d e ń , 6  g ru d n ia .

o d w e tu  u  d o ty c h c z a so w y c h

M ie jscam i w a lk a  d z ia ło w a .
Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik  von Hoefer.

U rzęd o w o  d o n o sz ą  5  g r u d n ia :  B erlin , 6 g ru d n ia .
N a  z a c h o d n im  i w sc h o d n im  te re n ie  w o jen n y m , ż a d n y c h  is to tn y c h  w y d a rz e ń .

Naczelne kierownictwo armii.

Zdobycie Monastyru.
W a lk i  w  C z a r n o g ó r z e .  —  Ł u p y  w  P ie v l je  i S a n d ż a k u .

U rzęd o w o  d o n o sz ą  5 g r u d n ia :  W ie d e ń , 6 g ru d n ia .
K o ło  C e le b c a  p rz y sz ło  p o n o w n ie  do  w ię k sz e j w a lk i. C z a rn o g ó rc y  z o s ta l i  p rz e z  w o jsk a , k tó r e  

w k ro c z y ły  z F o k i, n a  g ra n ic y  o d rz u c e n i. N a p o łu d n ie  od  P lev !ji o d p a r ły  n a s z e  w o js k a  g w a łto w n e  
c z a rn o g ó rs k ie  k o n tr a ta k i .  W śró d  m a te r y a łu  w o je n n e g o , z d o b y te g o  w  P le v lji,  z n a jd u je  s ię  je d e n  
m ilio n  p a tro n ó w  k a ra b in o w y c h .

N a p o łu d n ie  o d  N o w eg o  B a z a ru  w cz o ra j z a b ra n o  z n o w u  s z e ś ć s e t  je ń có w .
Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e u e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

U rz ęd o w o  d o n o sz ą  d n ia  5  g r u d n ia :  B e rlin , 6 g ru d n ia .
W  s k u te c z n y c h  w a lk a c h  k o ło  P ie v lie  i  w  g ó ra c h  n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  o d  I p e k u  w zię to  

k i lk a s e t  jeń có w .
B u łg a r s k ie  w o jsk a  z a trz y m a ły  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  od  P r iz re n tu  c o fa jąc eg o  s ię  n ie p rz y ja c ie la  

i p o b iły  go , p rz y e z e in  z a b ra ły  m u  p rz e sz ło  s to  d z ia ł i z n a c z n ą  ilo ść  m a te ry a łu  w o je n n e g o , w  te m  
d w ie śc ie  w ozów  m o to ro w y c h .

W  g ó ra c h  J a m a  (u a  w sch ó d  od  D e b ry )  i w  p o ło w ie  d ro g i m ię d z y  K rc e v ą  i O c h r id ą  z o s ta ły  
s e rb s k ie  s t r a ż e  ty ln e  o d rz u c o n e . D o M o n a s ty ru  w k ro c z y ły  w o jsk a  n ie m ie c k ie  i  b u łg a rs k ie ,  
p rz y ję te  p rz y ja ź n ie  p rz e z  w ła d z e  i lu d n o ść . Naczelne kierownictwo armii.

Akcya wioska w Tyrolu.
U rzęd o w o  d o n o sz ą  5  g r u d n ia :  W iedeń, 6 g ru d n ia .
W czo ra j o g ra n ic z y li  s ię  W ło si n a  f ro n c ie  S o czy  d o  o g n ia  d z ia ło w e g o  o z m ie n n e j s ile . T y lk o  

k o ło  O slav iji u s iło w a li p o d cz as  d n ia  i n o c y  w y k o n a ć  o d o so b n io n e  a ta k i ,  k tó r e  je d n a k  w s z y s tk ie  
o d jja r to .

N a  f ro n c ie  ty ro ls k im  ro z w ija  n ie p rz y ja c ie ls k a  a r ty le r y a  b a rd z ie j o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ść  p r z e ­
ciw  u fo r ty f ik o w a n e m u  o b sz a ro w i L a rd a ro .

Z a s tę p c a  s z e ta  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Sofia, 6 g ru d n ia .
(BK .). B u łg a rsk i s z ta b  g e n e r a ln y  d o n o s i o o- 

p e ra c y a c h  z 3  b. m . : P o  ro z g ro m ie n iu  S e rb ó w  
29 z. m . p o d  P r iz re n te m , c o fn ę ły  s ię  sz cz ą tk i 
s e rb s k ie j  a r in ii  k u  D ja k o w ie  i w zd łu ż  B ia łe g o  
D rin u  k u  D ib rz e  i S k u ta r i .  N a sz e  w o jsk a  śc i­
g a ły  S e rb ó w  d a le j w  o b u  ty c h  k ie ru n k a c h . —  
3-go  g r u d n ia  n a s z a  k o lu m n a , p o s tę p u ją c a  w zd łu ż  
B ia łe g o  D rin u , d o g a a ła  S e rb ó w  n a  p o zy c y i n a d  
le w y m  b rz e g ie m  L ju m y , z a a ta k o w a ła  ich  e n e r ­
g ic z n ie , ro z b iła  i  z m u s iła  do  co fn  ę c ia  s ię , k tó re  
p rz e ro d z iło  s ię  w  pan iczn ą  u c ie c zk ę . T u  z o s ta ­
w ili 1 12  d z ia ł i haubic, 2U0 sam ochodów  i o g ro ­
m n ą  ilo ść  m a te r y a łu  w o je n n e g o , 150  w ozów  t a ­
b o ro w y c h  i t a k  w ie lk ą  ilo ść  p rz e d m io tó w , s łu ­
ż ą c y c h  do  w y e k w ip o w a n ia  i u z b ro je n ia , że  d ro ­
g a  w zd łu ż  B ia łe g o  D r in u  aż  do  K u ła — L ju m a  
je s t  n im i z a w a lo n a . W o jsk a  s e rb s k o -c z a ru o g ó r -  
sk ie , u s tę p u ią c e  w  k ie ru n k u  D ja a o w y , za  p o ja ­
w ien iem  s ię  n a s z y c n  w o jsk  c o fn ę ły  s ię  i o p r ó ­
ż n iły  D ja k o w ę , z o s ta w ia ją c  6 H aubic. N a sz a  k a -  
w a le ry a  śc ig a  ic n  k u  D rn s ie . W e d łu g  o p o w ia ­
d a ń  je ń c ó w , m u s ia n o  k ró la  P io tra  niaśń na no ­

szach, p o n ie w a ż  p o c h ó d  w z d łu ż  D r in y  n a  z a ­
ch ó d  od  K u la — L ju m a  n a w e t d la  k o n i je s t  n ie ­
m o ż liw y .

Sofia. 6 g ru d n ia .
(BK .). B u łg a r s k a  a g e n c y a  te le g ra f ic z n a  d o ­

n o s i :  W e d łu g  k o re s p o n d e n c y i z e  S tru m ic y ,
o trz y m a n e j p rz e z  b u łg a r s k ą  g a z e tę  w o jsk o w ą , 
o św ia d c z y li je ń c y  f ra n c u s c y , ż e  p rz e d  b itw ą , 
w  k tó re j  p rz e b ie g u  d o s ta li  s ię  do  n ie w o li, p o ­
w ied z ie li im  ic h  d o w ó d cy , ż e  B u łg a rz y  s ą  o k r u ­
tn i ,  ż e  s ię  z n ę c a ją  i m a s a k ru ją  w sz y s tk ic h , k tó ­
r z y  d o s ta n ą  s ię  w  ic h  rę c e .

J e ń c y  d rż e li ze  s t r a c h u , je d n a k ż e  g d y  w id z ie ­
li, ż e  o b c h o d z i s ię  z n im i w e d łu g  w sze lk ic h  
w zg lęd ó w  d y k to w a n y c h  p rz e z  u c z u c ie  lu d z k o ­
śc i, w n e t u s tą p iła  trw o g a  m ie js c e  radości i p o ­
częli o k a z y w a ć  g łę b o k ą  w d z ię cz n o ść . W ie lu  z 
n ic h  p ro s iło  o p o z w o le n ie  n a p is a n ia  d o  sw y c h  
k re w n y c h , a b y  im  m o g li d o n ie ść , że  s ą  zd ro w i 
i z a b e z p ie c z e n i p rz e d  z im n e m  i d eszc zem , k t ó ­
r e  s ię  b a rd z o  d a ją  w e z n a k i le k k o  u b r a n y m  
f ra n c u s k im  żo łn ie rz o m .

B erlin , 6  g r u d n ia .
J a k  „K reuzztg®  d o n o s i, R e u te r  k o m u n ik u je , 

że  ' w o jsk a  w e  c z w a r te k - o  g o d z . 2
po p o łu d n iu  w m a s z e ro w a ly  do M onastyru . B u ł­
g a rz y  z n a jd u ją  s ię  w  o d le g ło śc i 3 m il o d  g rc -
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c k ie j g r a n ic y .  O d w ró t ku g ra n ic y  g re c k ie j z e s ła ł  
o d c ię ty .

„ V o ss . Z tg "  d o n o s i z  S o fii, ż e  F ra n c u z i  i A n ­
g lic y  s to ją  w  s ile  80  ty s ię c y  n a  u fo r ty f ik o w a ­
n y c h  p o z y c y a c h  nad W a rd a re m  z c e n tru m  w  K ri- 
v o ła k . N a  p r a w y m  i le w y m  b rz e g u  s ą  z o b u  
f la n e k  o to czen i p rze z  B u łg aró w . J e ś l i  p o m o c  z 
S a lo n ik  ry c h ło  n ie  n a d e jd z ie , g r o ż ą  F ra n c u z o m  
w ie lk ie  s t r a ty .

B e rlin , 6 g rudn ia .
Ja k  „L oka lanzeiger"  donosi, pew ien  am ery k ań ­

sk i dz ien n ik a rz  rozm aw iał z francusk im  m in istrem  
w o jn y  G allienim , k tó ry  sk o n sta to w ał zn aczn e  su k ­
cesy  ce n tra ln y c h  p ań s tw  n a  B ałkan ie, a le  za raz  
d o d a ł: „O czyw iście  je s te śm y  pew n i zw ycięstw a. 
T ylko b ra k  w y trw ałośc i m ógłby nam  zaszkodzić". 
W obec członków  kom isy i w ojskow ej ośw iadczył 
G allieni, że po  zdobyciu  M onasty ru  ogrom ne tru ­
dnośc i, w  jak ich  zna jdu je  się S a rra il n a  B ałkan ie 
n ie  zm n iejszą  się  znaczn ie  n a w e t w ów czas, jeśli 
G recya w ykona  w szy stk ie  p o stu la ty  czw orso juszu .

N i e p r z e j e d n a n a  G r e c y a .
G enew a, 6 g rudn ia .

P ary sk ie  p ism a donoszą, że p e r tra k ta c y e  z Gre- 
cy ą  zakończone. G recya zachow uje  stan o w isk o  o- 
p o rn e  w obec s ta ra ń  c z w o rso ju sz u ; istn ieje  p o d ­
s ta w a  do p rzy p u szczen ia , że dscyzya  G recyi już 
zapad ła.

G r e c y a  d o r a d z a  k o a l i c y i  o p r ó ż n i e n i e  
S a l o n i k .

G enew a, 6  g r u d n ia .
W e d le  d o n ie s ie ń  z P a r y ż a ,  f ra n c u s k ie  s fe ry  

o r ie y a ln e  z a rz u c a ją  g re c k ie m u  sz ta b o w i g e n e ­
ra ln e m u , ż e  p rz e d łu ż a  n a d m ie rn ie  ro k o w a n ia  
sz c z e g ó ło w e .

P r a s a  f r a n c u s k a  d o n o s i, ż e  r z ą d  g re c k i p rz e d ­
ło ż y ł z a s tę p c o m  w o jsk o w y m  c z w o rso ju sz u  m e - 
m o ry a ł ,  w  k tó r y m  tw ie rd z i,  ż e  ekspeciycya s a io -  
n ick a  je s t  obecn ie  bezo w ocna  w o bec zu p e łn eg o  po­
k o n a n ia  a rm ii s e rb s k ie j. Rząd g re c k i rad z i z a te m  
czw ó rs o ju s zo w i w o b e c  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ia k ie  
g r o z i  je g o  w o jsk o m , op ró żn ić  S a lo n ik i.

Z b liż e n ie  R u m un ii do  p a ń s tw  
c e n tra ln y c h .

Lugano, 6  g ru d n ia .
P ogłoski o zbliżeniu się Rumunii do państw cen­

tralnych p o w ta rz a ją  się c o ra z  cz ę śc ie j.
J a k  d o n o s i „ C o rr ie re  d e l la  S e ra "  R u m u n ia  w y­

c o fa ła  sw e w o js k a  z  nad g ra n icy  a u s try a c k ie j. In n y  
d z ie n n ik  w ło sk i „ S ta m p a "  d o n o s i, ż e  R um unia  
porzuc i n e u tra ln o ś ć  i z w rć c i s ię  p rze c iw  czw ó rs o - 
iu szo w i.

Porażka Anglików w Azyl.
Londyn, 6 g ru d n ia .

(B K ). B iu ro  R e u te ra  p o d a je  u rz ę d o w y  k o m u ­
n ik a t  o  w a lk a c h  w  M e z o p o ta n i i : G e n e ra ł  P o w n s -  
h e n d  o b sa d z ił  p o le  b itw y  p o d  K te z ifo n e in  i o d ­
p a r ł  w s z y s tk ie  k o n tr a ta k i .  W z ię to  d o  n ie w o li  
1 6 0 0  n ie p rz y ja c ió ł.  Z e  w z g lę d u  n a  w ła s n e  s t r a ­
ty  i  p rz y b y c ie  p o s iłk ó w  tu re c k ic h ,  c o fn ię to  s ię . 
S tra ty  a n g ie ls k ie  w ynoszę  4 4 S 7  lu d z i. W  n o c y  n a  
3 0  z. m . w y d a ł  g e n e r a ł  P o w n s h e n d  b itw ę  o w ie ­
le  s i ln ie js z e m u  o d d z ia ło w i tu re c k ie m u . S tra c o n o  
1 5 0  lu d z i i  p o z o s ta w io n o  d w a  p a ro w c e  r z e c z n e  
w s k u te k  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  o g n ia , z e p s u w s z y

w p ie rw  a r m a ty  i m a s z y n y . W e d łu g  o s ta tn ie g o  
sp ra w o z d a n ia  z n a jd o w a ł s ię  g e n e r a ł  P o w n s h e n d  
o k i lk a  m il o d  K u t-e i-A m a ra , d o k ą d  s ię  c o fn ę ły  
je g o  w o jsk a .

Kronika wojenna.
S to rp ed o w a n ie  a n g ie ls k ie j k a a o n ie rk i. (B K ). K i l ­

k a  dz ienn ików  lo n d y ń sk ich  donosi, że ang ie lska  
k an o n ie rk a  w y b rz eż n a  zosta ła  s to rp ed o w an a  p rzez  
n iem iecką łódź n u rk o w ą  n a  w odach  eg ipskich .

Wojna z Mosyą.
R e o r a a r s i z a c y a  a r m i i  r o s y j s k i e j .

K o re s p o n d e n t „ N a tio n a lz tg "  d o n o s i :  P rz e d ­
w c z e sn e  m ro z y  n ie  s ą  je d y n y m  p o w o d e m  w z g lę ­
d n e g o  s p o k o ju  n a  f ro n c ie  ro s y js k im . Rosya b a­
wieni reo rgan izu je  sw oją a rm ię , a  o d b y w a  s ię  to  
n ie  b e z  p e w n y c h  p rz e sz k ó d . P o  o lb rz y m ic h  k lę ­
sk a c h  w  G alicy i, w  K ró le s tw ie , n a  L itw ie  i w  
K u r ia n d y i,  a rm ia  r o s y js k a  ro z p o c z y n a ła  o fe n z y -  
w ę. R a z  p o d  T a rn o p o le m , to  z n o w u  p o d  Ł u c ­
k ie m  i K o w lem , w  k o ń c u  p o d  C z a r to ry s k ie m  i  
n a d  D źw irią , je d n a k  w sz ę d z ie  b e z sk u te c z n ie , 
a lb o w ie m  R o s y a n ie  o s ią g n ę l i  ty lk o  m ie jsc o w e  
s u k c e sy . C e ie m  ty c h  a ta k ó w  b y ła  p o m o c  d la  
F ra n c y i p o d c z a s  o fe n z y w y  w rz e śn io w e j, w z g lę ­
d n ie  p ó źn ie j u lż e n ie  S e rb o m . O fe n z y w y  te  p o ­
c h ła n ia ły  w ie le  o f ia r , z u ż y to  o g ro m n e  ilo śc i 
a m u n ic y i —  n a d a re m n ie .

D o s ta w y  ja p o ń s k ie  i a m e r y k a ń s k ie ,  o ra z  o r ­
g a n iz o w a n ie  w y ro b u  u  s ie b ie  w  k r a ju  z w ię k ­
sz y ły  z a p a s y  a m u n ic y i w  a rm ii. R o s y a n ie  p o ­
s ia d a ją  o b e c n ie  d o s ta te c z n e  z a p a s y  a m u n ic y i 
d la  p ie c h o ty , ró w n ie ż  p rz y g o to w a n ie  a r ty l e r y j ­
sk ie  s z tu rm ó w  b y ło  b a rd z o  d o b re . B ra k  im  n a ­
to m ia s t  ciężk iej a rty le ry i,  n a to m ia s t  w y s ta rc z a  
a rm ii ro s y js k ie j  a m u n ic y i a r ty le ry js k ie j  ś r e d ­
n ie g o  i m a łe g o  k a l ib ru .  C ie rp i p rz y te m  a rm ia  
r o s y js k a  n a  b ra k  o fic eró w . N ie k tó re  p u łk i  p o ­
n io s ły  ta k  w ie lk ie  s t r a ty ,  że  n ie  m o g ły  w y s y ­
ła ć  n o w y c h  sił n a  f ro n t  z p o w o d u  b r a k u  o fi­
ce ró w .

T a k  p rz e d s ta w ia  s ię  —  k o ń c z y  „N a tio n a lz tg *  
—  s p ra w a  r e o r g a n iz a c y a  a rm ii  ro s y js k ie j .  P a ń ­
s tw o m  c e n tr a ln y m  s ą  te  f a k ta  d o s ta te c z n ie  z n a ­
n e , ta k ,  ż e  n ie  m o g ą  ic h  z a sk o c z y ć .

P o f e m k i n a d a  u  g r a n i c  r u m u ń s k i c h .
„ F ra k f . Z tg ."  d o w ia d u je  s ię , iż w ię k s z a  część  

w o jsk  r o s y js k ic h  w  p o łu d n io w e j B e s s a ra b ii  s k ła d a  
s ię  z n i e w y s z k o l o n y c h  r e k r u t ó w ,  k tó  
r z y  w  ta m ż e  p rz y g o to w a n y c h  o b o z a c h  d o p ie ro  
s ą  w o jsk o w o  k s z ta łc e n i .  N ie z n a c z n ą  cz ęść  tw o ­
rz ą  ż o łn ie rz e , p rz e n ie s ie n i  z  in n y c h  f ro n tó w . 
S p o ro  j e s t  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  n i e z u ­
p e ł n i e  w y l e c z o n y c h .  K ie ro w n ic tw o  a rm ii 
ro s y js k ie j  c h c e  w id o c z n ie  tu  m ie ć  w ię k s z e  s k u ­
p ie n ie  lu d z k ie  (d ia  s y m u lo w a n ia  g ro ź n e j s iły  
z b ro jn e j.  Red).

S k u tk ie m  w y le w u  D u n a ju  w  d o ln y m  b ie g u , 
ja k  d a le j d o n o s i p o w y ż sz e  ź ró d ło , m u s ia ły  w o j­
s k a  r o s y js k ie  z p o d  R e n i b y ć  p r z e s u n ię te  n a  
w y n io ś le ]s z y  te re n .

Z  ż y c i a  w  R y d z e .
G rz m o t a r m a t  d a je  s ię  w  R y d z e  s ły s z e ć  w c iąż  

je sz c z e  w p ra w d z ie  c o d z ie n n ie , n ie  je s t  o n  j e ­
d n a k  ta k  in te n s y w n y m  ja k  p r z e d  m ie s ią c e m . 
W  o k o lic y  m ia s ta  w a lk i to c z ą  s ię  je d n a k  w  d a l­
sz y m  c ią g u . P o  s tr o n ie  ro s y js k ie j  w  w a lk a c h  
ty c h  b r a ły  o s ta tn im i c z a s y  c o ra z  ż y w s z y  u d z ia ł 
lic z n e  k o r p u s y  w o jsk o w y c h  o c h o tn ik ó w  Ł o ły -  
sz ó w . K o rp u s y  o c h o tn ic z e  Ł o ty sz ó w  n a p ły w a ją  
n a  f ro n t  b o jo w y  p o d  R y g ą  d o ść  t łu m n ie  i o d ­
z n a c z a ją  s ię  z n a c z n ą  o d w a g ą .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  ty g o d n i d a ł s ię  w  m ie śc ie  
o ra z  po  w s ia c h  o k o lic z n y c h  n ie  m a ło  w e  z n a k i 
b r a k  m ą k i i  c u k ru .  D o p ie ro  te r a z  u d a ło  s ię  po- 
I icy i w y ś le d z ić  w  p e w n y c h  p rz e d m ie ś c ia c h  R yg i 
w ie lk ie  z a p a s y  c u k r u  i m ą k i, p o u k ry w a n e  s t a ­
r a n n ie  p rz e z  s p e k u la n tó w , k tó r z y  p ra g n ę li  o s ią ­
g n ą ć  w  ta k i  s p o só b  d a ls z ą  je s z c z e  z w y ż k ę  c e n  
i s p rz e d a w a ć  j e  p ó ź n ie j po  c e n a c h  w y g ó ro w a ­
n y c h . P o lic y a  z a p a s y  s k o n f is k o w a ła  i s a m a  
s p rz e d a je  je  n a  ry n k a c h  R y g i.

Co s ię  ty c z y  c h le b a ,  to  b ia ły  m o ż n a  o trz y m a ć  
ty lk o  w  k i lk u  sk le p a c h ,  n a to m ia s t  c z a rn e g o  
z n a jd u ją  s ię  w  m ie śc ie  z n a c z n e  z a p a s y .  —  
F u n t  c z a rn e g o  c h le b a  k o s z tu je  20  ko p . W  R y ­
d z e  j e s t  w o ło w in y  p o d d o s ta tk ie m , a la  z a  to  z a ­
b ra k ło  m ię s a  w ie p rz o w e g o .

W  ż y c iu  to w a rz y s k ie m  i k u l tu r a ln e m  n ie  z8' 
sz ły  n a d z w y c z a jn e  z m ia n y . U trz y m u je  s ię  ° ° c 
z t r u d e m  p r z y  n o rm a ln y c h  fo rm a c h , a le  z  d r8' 
g ie j s t r o n y  n ie  p rz e d s ta w ia  te ż  p ra w ie  ro z w o j11 
an i ru c h u .

K R O N I K A .
Brak ch le b a  w  K ra k o w ie . W  całem  m ieście Pa' 

now ał w czoraj zu p e łn y  p raw ie  b ra k  chleba. Wielu 
p iek arzy  sto sow n ie  do zapow iedzi, n ie  piekło 
pełnie chleba, in n i zaś znaczn  e zm niejszy li ft°sC 
w ypiekanego  ch leba. O chleb, k tó ry  z n a jd o w a ł si? 
jeszcze w  n ie k tó ry ch  p iek arn iach , s taczano  f°r'  
m alne bójki, a pub liczność całem i godzinam i W  
czekiw ała , n ie jed n o k ro tn ie  nap ró żn o , ab y  otrzy ' 
m ać chociaż k aw a łek  chleba. —  Z ap o trzeb o w a° 'e 
ch leba było tem  w iększe , pon iew aż dzień  wcz0' 
ra jszy  by ł p ie rw szym  dniem  now ego ty godn ia  karb  
chlebow ej, k ażd y  w ięc chciał zao p a trzy ć  się * 
chieb, k o rzy sta jąc  z now ej k a r ty  chlebow ej. ÓZ‘S 
jako  po n iedzie li s to su n k i n ie  b ęd ą  lepsze , i *u' 
dność czeka znów  n ow a g o n itw a za  cb lebem .

Z U n iw e rs y te tu  Ludow ego. D ziś 6 g ru d n ia  od*5?' 
dzie się w  C zyteln i U niw . Lud. (D unajew skiego ty  
w yk ład  p. W. K rzyżanow sk iej „O  k o n f e d e r a t1 
b a rsk ie j" .

P o czą tek  o godzin ie 7 w ieczór. W stęp  20 bal1’ 
cz łonkow ie 10 hal.

Z  P ogotow ia  ra tu n k o w e g o . O negdaj ra n o  wóz 
ciężarow y p rze jeżdża jący  ul. S zczepańską, n a j e c b 8 * 

na T eklę Ć w iklińską, liczącą 95 la t, tak  nieszcZ?' 
śliw ie, iż ta  u p ad łszy  z łam ała  nogę. O fiarę ni0' 
szczęśliw ego w y p ad k u  p rzew iozło  P ogotow ie r8' 
tu n k o w e n a  oddział ch iru rg iczn y  szp ita l*  św . h 8' 
za rza .

D o d atko w e  w p isy  u c ze n ie  do I I .  s zk o ły  u zu p s ^ j 
że ń s k ie j p rze m y s ło w e j. Na posiedzen iu  m ie jsc o ^ e' 
go w ydzia łu  szko lnego  w  d n iu  26 lis to p ad a  b. J' 
uchw alono  zezw olić n a  p rzep ro w ad zen ie  dodatk0' 
w ych w pisów  tych  uczenie, k tó re  do ty ch czas je02' 
cze n a  n a u k ę  n ie  uczęszczają . W pisy  te  p r z e p r o ś '  
dzac będzie p. A dolf L ilien tha l, k ie ro w n ik  II. szkou 
uzupe łń , żeńsk ie j codzienn ie  od godz. 2 — 4 po P°ć 
lu d n iu  w  g m ach u  szko lnym  p rz y  u l. G rodzkiej 61' 
In te reso w a n e  u czen ice  zech cą  się bezzw łoczn ie 0 
w p isu  zgłosić, gdyż o tw arc ie  szko ły  tej (W bb^ffa 
R a tu sz , p arte r) , n a s tą p i w  najb liższych  dniach.

N ow e n a le ży to ś c i sądow e. Na m ocy cesarskie? 
ro zp o rząd zen ia  z d n ia  15 w rześn ia  b . r. n r  2 i 
Dz. p . p. obow iązyw ać b ęd ą  od 1 s ty czn ia  1916 r' 
now e na leży tośc i sądow e, znaczn ie  p o d w y ż sz o t!  
zw łaszcza p rzy  stem p lach  od rek u rsó w , a p e l a t  

i rew izy j.
Epiiog s e n s a c y jn e j a fe ry . P rz ed  w y jątkow y8 

try b u n a łem  sądow ym  w  W iedniu  zapad ł 2 b . t  
w y ro k  w  g ło śnym  procesie  o o szustw a, dokow  
w an e  n a  szkodę  rz ą d u  au s try ack ieg o  p rzez  8 
stry ack ich  zastępców  n iem ieckiej firm y  sa m o c b  
dow ej „ B e n z " .  W  se n sac y jn ą  tę  a fe rę  w m ies2̂  
n ych  by io  w iele osób, pow szechn ie  zn an y ch  z 
szefc ia rsk iego" św ia tk a  W ielkiego K rakow a. ń r 
k o w sk i za stęp ca  firm y  Z ygfryd  Scbick, skaz**8 
zos ta ł n a  3 la ta  ciężkiego w ięz ien ia, d y re k to r  11 
m y w iedeńsk ie j M aks L au fe r o trzym ał 15 miesi? 
zw ykłego  w ięzien ia, rach m is trz  Jó z ef W agner ^
8 m iesięcy, d r A rtu r  N ossal, w iedeńsk i zastęp . 
firm y n a  4 m iesiące, kom isy o n er L eon  F ucbs

Ci*

3 la ta , S zym on F u ch s  na 2 la ta , rach m istrz  
kow skiej filii „B enz" D aw idow icz n a  1 rok , 

W szystk im  sk azan y m  doliczono  do k a ry  jj 
spędzony  w  areszc ie  śledczym . O brońcy  skazarbL . 
w nieśli w  im ien iu  sw ych  k lien tów  zaża len ie 
w ażności p rzeciw ko w yrokow i, p rośbę  zaś 
n y ch  o uw o ln ien ie  czasow e uw zg lędn iono  jed> 
odnośn ie  co do D aw idow icza i W agnera . _ 

S o c ja lis ty c z n a  in te rp e la c y a  po ko jo w a  niemi®.6*  
fra k c y i s a c y a lis ty c z n a j. Ja k  donosi „Vorvviir by 
n a  posiedzen iu  frak cy i po jaw ił się wniosek> y  
treść  znanej in te rpe iacy i pokojow ej bardziC  e, 
o strzyć . M ianow icie m niejszość chcia ła w  *a 
lacy i zażądać od rząd u , by d o k ła d n i^ sp re o y z 0 ^  
jak ie  s taw ia  żąd an ia  pokojow e. W niosek teiJ ^ e. 
s ta ł o d r z u c o n y  w e frak cy i 58 głosam i P 
ciw  43. ji3

M niejszości je d n ak  bardzie j za leży  n ie W 
ostre j treśc i in te rp e iacy i, ile n a  sposobie u C  j j  o' 
w o w a n i a lej in te rpe iacy i w  parlam encie; . ^o' 
w cą frak cy i m a być pono S cheidem ann . MC eJcit* 
ści ty lko  chodziło  o to, by  frdkeya  za ję ła  P° ô' 
o b rad  n ied w u zn aczn e  s tan o w isk o  w  sp raw i0 
koju , by n ad to  i rząd  dał ja sn ą  odpow iedz

Pamiętajcie o '31  ■
M i u m  i
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w ie d z ą  o fa ta ln e j  ro li, ja k ą  
p a ry s k im  p . G ą s i o r o w s k i—  

le g io n u  p o lsk ie g o  d la

C z y te ln ic y  n a s i  
o d e g ra !  n a  b r u k u  
o rg a n iz o w a n ie m  ja k ie g o ś  
Francyi.

T e  sz e re g i,  z d z ie s ią tk o w a n e  w  b itw a c b , p r z e ­
ch o d z iły  ró ż n e  k o le je , a ż  z o s ta ły  w k iu c z o n e  do 
o s ła w io n e j l e g i i  c u d z o z i e m s k i e j .

Ś w ieżo  p o d a w a liś m y  w  „N aprzodzie®  d r a s ty ­
c z n e  sz c z e g ó ły  z ż y c ia  z te j le g ii, z a c z e rp n ię te  
z pubH kac.yi h o le n d e rs k ie j  (w  o ry g in a le  ro sy j 
sk im ), o p isu ją c e j k rw a w e  p rz e jś c ia  o c h o tn ik ó w  
ro sy jsk ic h .

W  lo z a ń s k ic h  „ L is ta c h  u lo tn y c h  do  e m ig ra c y i 
polskiej®  z n a jd u je m y  w y d ru k o w a n e  tr z y  lis ty , 
p o c h o d z ą c e  o d  u c z e s tn ik ó w  le g io n u  G ą s io ro w ­
ski ego .

J e d e n ,  d a to w a n y  z 28  c z e rw c a  b. r . ,  b r z m i :
„P ó k i b y l le g io n  p o lsk i , ży c ie  n a s z e  b y io  m o ­

ż liw e . B y ło  n a s  d u ż o  i je d e n  d r u g ie m u  p o m a ­
g a ł i  cz ło w ie k  cz u ł s ię  m ię d z y  sw o im i, p o m im o  
p rz y k ro ś c i ,  ja k o ś  n ie ź le . L ecz o b e c n ie  w p a k o ­
w ali n a s  d o  ty c h  z ło d z ie i a f r y k a ń s k ic h  (legi, 
cu d z o z ie m sk ie j, w  z w y k ły c h  w a ru n k a c h  s t a c j o ­
n o w a n e j w  A fry c e  — red. „Nap.*), co  z a  ró ż n e  
p rz e s tę p s tw a  a n g a ż o w a li s ię  n a  15 la t  —  i z 
ta k im  id ź  d o  a t a k u !  T a k i z ło d zie j p a t r z y  —  
b y śc ie  ty lk o  u p a d l i  i z a m ia s t  W a s  o p a trz y ć , to  
w k ła d a  ła p y  do  k ie s z e n i W asze j. Z a b ie rz e  i leci 
za  in n y m . D ia te g o  z a  n ic  n ie  z o s ta n ie m y  w  le  
g ii a f ry k a ń s k ie j .

P is z ą c  d o  W a s  l is ty  22  c z e rw c a , ró w n o c z e ­
śn ie  w y s ła liś m y  p ro ś b ę  d o  k o n s u la tu  ro s y js k ie ­
g o  z  te in i s a m e m i z a ż a le n ia m i. O tóż r e z u l ta t  
j e s t  ta k i ,  że  w czo ra j p rz y je c h a ł  d o  n a s  coionel 
r o s y js k i  z a m b a s a d y  i p o w ie d z ia ł n a jw y r a f n ie  , 
ż e  k to  c h c e  je c h a ć  do  a rm ii r o s y js k ie j  —  to  po 
j e d z i e ; k to  c h c e  p rz e n ie ś ć  s ię  ,d o  p u łk ó w  f r a n ­
c u s k ic h , te n  b ę d z ie  p rz e n ie s io n y . W o b e c  tego  
ro s y js c y  p o d d a n i o p u sz c z a ją  le g io n . Z n a s  po  
zos4tą iy c h  —  15 P o la k ó w , 1 1 - tu  je d z ie  do  R o sy i, 
a  c z te re c h  ty lk o  p rz e n o s i  s ię  d o  p u łk ó w  f r a n  
c u s k ic h . J a  ró w n ie ż  p o z o s ta n ę , g d y ż  n ie  w id zę  

tż ą 4 p e g o  p o le p s z e n ia  w  R o sy i. W re sz c ie  n ie  
m a m  „zaufan ia®  d o  M o sk a li i u w a ż a m  ich  za  
ta k ic h  s a m y c h  w ro g ó w . J a d ą  ty lk o  ta c y , cc 
p r z y p u s z c z a ją ,  że  s ię  b ę d ą  m o g li w y k rę c ić  ze 
służby® .

W  liśc ie  ty m  b r a k  o b ra z ó w , p r z e d s ta w ia ją ­
cy c h  u d rę k i ,  n a  k tó r e  n a r a ż e n i  b y li o ch o tu ic y  
p o lsc y , s łu ż ą c  w  ow ej le g ii, a le  m o ż n a  so b ie  
w y o b ra z ić  ich  ro z p a c z liw y  s ta n  d u c h a , jeże li 
o d w o ły w a li s ię  n a w e t  d o  o p ie k i...  r o s y js k ie j.

I n n y  z  p rz y to c z o n y c h  ta m  lis tó w  (z d . 21 /V I) 
o p isu ;e  s t r a s z n e  p rz e jś c ia  i c ię ż k ie  s t r a ty  g a r ­
s tk i  P o la k ó w  w  trz y d n io w e j b itw ie  p o d  A rra s , 
i d o d a je  p o  s k o n s ta to w a n iu  z łeg o  o b c h o d z e n ia  
s ię  z o c h o tn ik a m i p o ls k im i:

„ N i e c h  G ą s i o r o w s k i  t u  p r z y j  e d z i e ,  
c h o c i a ż  n a  j e d e n  d z i e ń ,  t o m u  s i ę o -  
d e c h c e  p i s a ć  p i ę k n y c h  a r t y k u ł ó w ® .

N a re sz c ie  l is t  b e z  d a ty  d o n o s i o  sp e c y a ln ie  
s m u tn y m  lo s ie  P o la k ó w , n ie  p o c h o d z ą c y c h  z 
z a b o ru  ro s y js k ie g o , k tó ry c h  n a m ó w io n o  d o  p r z e ­
le w a n ia  k rw i w  o bce j P o la k o m  sp ra w ie .

T y c h  lu d z i p o  c z te ro m ie s ię c z n y m  ju ż  p o b y c ie  
w  o k o p a c h  n a g le  p o c z ę ły  w ła d z e  ro s y js k ie  p o ­
są d z a ć  o sz ie g o s tw o  (sic), ro z b ro iw s z y  ic h , c h c ia ­
n o  w s z y s tk ic h  w y e k s p e d y o w a ć  d o  A fry k i.

N a  sz c z ę śc ie  w o b e c  g w a łto w n y c h  p ro te s tó w  
ty c h  P o la k ó w , o św ia d c z a ją c y c h , iż w o lą  iść  p o d  
Sąd, n iż  n a  ja k ą ś  a f ry k a ń s k ą  z s y łk ę  —  d o  w a lk i 
z A ra b a m i —  p rz e rz u c o n o  ic h  ty lk o  d o  in n e g o  
P u łk u .

D o d a m y , iż  a u to r  te g o  l is tu ,  z a s ły sz a w sz y  o  
P o g ło sce , iż ze  s f e r  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  w y ­
b ie ra ją  s ię  ja c y ś  o c h o tn ic y  do  (dz iś  p r z e b rz m ia ­
ły ch ) d r u ż y n  G o rc z y ń sk ie g o , p is z e  d o  o so b y , 
k tó r a  l i s ty  d o  d r u k u  p r z e s ła ł a :

„D ro g i P a n i e ! P ro s z ę  W a s , d o łó ż c ie  d a le j 
W aszej e n e rg i i  ca łe j i  n ie  d o p u śc ie , a b y  d r u ż y ­
n y  b o jo w e  (o w e  n ib y  w y b ie ra ją c e  s ię  z A m e ry ­
k i) b y ły  w y s ła n e  d o  p o d trz y m a n ia  * k rw a w e g o  
ca r a tu “.
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Socyalista).
II.

R ozum iał p o trzeb ę  i m ożność u czyn ien ia  z so- 
cyalizm u w ielk iej sity po litycznej, narodow ej i m ię­
dzynarodow ej.

Życie jego p ry w a tn e  w rodzin ie było  ciche ijskro- 
m ne, a  p ro s to tą  i dobrocią u jm ow ał w szystk ich , 
k tó rzy  się do niego zbliżyli. B ędąc p raw dziw ym  
nacze ln ik iem  b loku  repub lik ań sk o -d em o k ra ty czn e- 
go razem  z m inistrem  Com bes zadał cios śm ierte l­
n y  w  parlam encie blokow i reakcy jnem u , złożone­
m u z m onarch istów  i k le ryka lis tów . S tara! się po­
godzić i pow iązać  socyalizm  z d e m o k ra c ją , w al­
cząc podczas okre3u rn in isteryainego  z w ie lką  en e r­
gią i odw agą m o ra ln ą  w obronie sw ych  p rzek o ­
nań . B ył id ea lis tą  z n a tu ry  sw ej i idealizow ał za­
w sze n ęd zn ą  rzeczyw istość , było  to  i ź ród łem  je ­
go słabości jak  i dobroć, g dyż  n ie  w idział ludzi i 
rzeczy  w  ich  całej liehośei.

Od 1905 r. rozw ija  Ja u re s  coraz silniej sw ą d z ia­
łalność, s taw szy  się k ierow nik iem  zjednoczonego, 
s tro n n ic tw a so c ja lis ty c zn e g o , k ie ru je  a k c y ą  p a rla ­
m en tarną . W szystk ie  u ch w a ły  kongresów  socyali- 
s ty czu y eh  od 1905— 1914 ro k u  noszą  cechę jego 
um ysłu .

S zlache tna n a tu ra  Ja u re sa  o raz poglądy  jego f i­
lozofii w zd rygały  się p rzed  gw ałtam i i b a rb a rz y ń ­
stw em  w ojny , i ca ła  działa lność tego w ybitnego 
p o lity k a  b y ła  jed n ą  w y p ra w ą  k rzy żo w ą przeciw  
w ojnie. N ienaw idził z całej duszy  w ojny  ag resy ­
w nej i pogardzał n ią , bada jąc  sz tu k ę  w ojenną, 
p ragnął n a  zaw sze u sunąć  ją  ze s to sunków  lu d z ­
kich. P rzez  rozw ój idei socyalistycznych  chciał u- 
g ru u to w ać w  spo łeczeństw ach  p o d staw y  zgodności 
pow szechnej i m ożliw ość rozw ijan ia  się ludzkości 
n a  d rogach  stałego pokoju  m iędzynarodow ego. P ra ­
gnął, żeby  F ra n cy a  u czyn iła  p rzy słu g ę  cyw ilizacyi 
europejsk ie j p rzez  u łagodzen ie  an tagon izm u  an- 
g ie lsko-niem ieckiego, k tó ry  jak  p rzeczuw ał Jau res , 
m usiał doprow adzić do w ojny. P odług  niego p ra­
w dziw y  p a try o ty zm  polega! n a  dobrej, w szech ­
stro n n ej znajom ości sw ej o jczyzny  i n a  w y trw a­
łem  d ążen iu  u czy n ien ia  jej d oskona lszą  do o d e ­
g ran ia  w ażnej ro li w  ogólnym  postęp ie  ludzkości. 
Ale n ie  u zn a w ał tak iego  p a try o ty zm u , w im ię k tó ­
rego w olno p rześladow ać inne  narody .

Ja k  p raw dziw y  aposto ł poko ju  n ie  zaniedba! 
Ja u re s  żadnego  w ysiłku  w  drodze u trw a le n ia  po ­
koju, do osta tn iego  sw ego tchn ien ia  w alczył o p o ­
kój i w obronie jego zginął. D nia 29 iipca 1914 
roku  w  B rukseli w sp an ia łą  m ow ą w  obron ie po 
Koju zachw ycił w szystk ich , był to  jego śp iew  ła ­
będzi, śm ierć by ła  już bardzo  b liska , a on  w y tę ­
żał w szy s tk ie  siły , by  n ie dopuścić u d zia łu  F ran cy i 
w nadchodzące j w ojnie eu ropejsk ie j. M ówił o tra- 
gicznem  położeniu , w  jak iem  zn alazła  się E uropa 
dzięki p rzew ro tn o śc i i b ru ta lności dyplo nacyi e u ­
ropejsk ich  państw , i w y k azy w ał b łędy  po lityk i ko ­
lonialnej F rancy i. W idząc nadchodzące w ażne w y­
padk i po lityczna, łudz ił się ciągle, że je d n ak  F ra n ­
cy a u n ik n ie  n iszczącej w o jny  i w  go rący ch  sło ­
w ach w zyw ał do w y stąp ien ia  stanow czego  przeciw  
w ojnie w szystk ich  n ależących  do m iędzynarodów ki 
socyalistów .

Czynił s ta ra n ia  w o sta tn i dzień  sw ego życia, 
ab y  F ra n cy a  raczej w ycofała się z so ju szu  z Ro­
sy ą  w  in te resie  sp raw y  narodow ej i ludzkości ca 
łej, n iż  w zięła udzia ł w  w ojnie. B yły to  jego o sta ­
tn ie  w ysiłk i, n ie  zdo łały  on e  w strzy m ać pędu  n a d ­
chodzących  w ypadków  dziejow ych  z siłą żyw ioło­
w ą p rzezn aczeń , i życie jego będące w alk ą  o p o ­
kój, pad ło  w  p rzed ed n iu  w y b u ch u  w ojny , k tórej 
nadejście  darem n  e chciał uniem ożliw ić.

D nia 31 Iipca w ieczorem  siedzącego  spokojn ie 
w śród  zna jom ych  w  re s la u raey i, tra f ił w ystrza ł 
rew o lw eru  śm ierte lny , i w  k ilk a  m in u t skonał, 
w yw ołu jąc  nag łym  sw ym  zgonem  ogólne p ow sze­
chne w zburzen ie  w  całym  P a ry żu . —  W szystk ie  
dzienn ik i ob jaw iały  n a jży w szy  udzia ł i żal z po ­
w odu  śm ierci n iepospolitego  m ęża, m ającego p r a ­
wo należeć do g ro n a  w szy stk ich  p racow n ików  i 
bo jow ników  idei o dobro  całej ludzkości.

A u to r m onografii o Ja u re s ie  podnosi w szech ­
stro n n o ść  um y słu  jego, albow iem  by ł n ie  ty lko  
znakom itym  m ów cą, w y b itn y m  działaczem  spo łe­

cznym , aposto łem  pokoju , k ie row nik iem  n au czan ia  
narodow ego, ale i filozofem  i h is to ryk iem , p iszącym  
dzieła naukow e. W filozofii s tw o rzy ł sw ój w łasny  
pogląd pan te is tyczno -ew o lucy jny , k tó rego  idei j e ­
dności pow szechnej odpow iadała jego działa lność 
spo łeczna. Życie i p raca  jego w yp ływ ały  h arm o­
nijn ie z jego m yśli filozoficznej. W idei socyali- 
s ty czn e ' szukał n a jw yższych  p ie rw iastk ó w  m ora l­
nych . W szystk ie  p race  spo łeczne, filozoficzne i 
h is to ry czn e  nosiły  n a  sobie cechę jego idealizm u 
pan te is tycznego , k tó ry  o tw iera jąc  p rzed  n im  n ie ­
skończone h o ry zo n ty , w yk luczał z jego sądów  
w szelką ciasną stronniczość . N apisał za jm ującą hi- 
s to ry ę  rew oiucyi francusk ie j z do k ład n ą  c h a ra k te ­
ry s ty k ą  jej w yb itnych  działaczy . Socyalizm  u w a ­
żał za w yraz filozofii m onistycznej, a za  drogę 
p rak ty c zn ą  socyalizm u u zn a w ał ew olucyę rew o lu ­
cyjną, łączącą  cz y n  codzienny  z ideałem  soayal- 
nym . Ja u re s  by ł idealistą  p rzez  sz lachetność  sw ej 
n a tu ry , w zniosłość sw ogo um y słu  i gorąco czu jące  
serce, ale w  filozofii b y ł rea listą , op iera jącym  się
0 rea lność  zjaw isk.

W  p racach  h is to ry czn y ch  łączy ł m ateryalizm  
dziejow y z idealizm em . R zeczyw istość po d p o rząd ­
kow yw ał on  idei, a ideę  poko ju  m iędzynarodow e­
go u w ażał za podstaw ę ew olucyi spo łeczeństw  i 
ona w ysuw a się n a  p ierw szy  p lan  w  jego p racach
1 dziełach  w szelkich . Ideę u w aża ł za duszę czynu  
każdego, ona tw o rzy  czy n y  i w  n ich  zw ycięża lub 
przez n ie ginie. C złow ieka w  ruch , w życie w p ra ­
w iają jego idee i uczucia. Życiem  Ja u re sa  k ie ro ­
w ała w ielka  idea od rodzen ia  F ran cy i i ludzkości 
p rzez  socyalizm  p rak ty czn y , w p row adzony  w  ży ­
cie czy n n e  narodów . Zginął w  p rzed ed n iu  w ojny , 
ja k b y  p rzeznaczen ie  chciało m u oszczędzić jej w i­
doku, pozw alając mu łudzić  się do końca, że ta  
w izya b arb a rz y ń sk a  n ie  s tan ie  się je d n ak  rz e c z y ­
w istością. To, czego tak  się lękał dla sw ej o jczy­
zny, nadesz ło  i w y trąc iło  św ia t z rów now agi. —  
W zięła górę n a  raz ie  siła m ilita rna , un iem ożliw ia­
jąc sp oko jną  ew olucyę spo łeczną n arodów  i w z y ­
w ając p rzeciw  sobie siły  rew olucy jne, dążące do 
zn iszczenia im peryalizm u i ro ilitąryzm u a  do u- 
tiw a len ia  d em o k ra ty zacy i pow szechnej w  celu z a ­
p ew n ien ia  ludzkości m ożtiośei spokojnego  rozw oju  
sił w szeik icb , nad  u rzeczy w is tn ien iem  czego p r a ­
cow ał Ja u te3  n iezm ordow an ie  cale sw e życie, z y ­
sku jąc  m iłość w spó łp racow ników  i p rzy jació ł, a  
podziw  i u zn a n ie  całego narodu .

W. Krzyżanowska.

N I E M I E C .
W  d z ie n n ik u  f ra n c u s k im  „C ri d e  Paris®  z n a j­

d u je m y  n a s tę p u ją c ą  h i s t o r y ę :
R zecz  d z ie ję  s ię  w  m a te m  m ie śc ie  f ra n c u -  

sk ie m . P rz e d  s z p ita le m  w o jsk o w y m  z a tr z y m u je  
s ię  d \\ och  k o n n y c h  ż a n d a rm ó w .

—  M am y  ro z k a z  —  m ó w ią  o n i s u ro w o  p o r-  
ty e ro w i s z p ita la  —  a re s z to w a ć  n ie ja k ie g o  J . ,  
s łu c h a c z a  m e d y c y n y , m ło d sz e g o  le k a rz a  s z p i­
ta ln e g o .

S p ro w a d z a ją  n a ty c h m ia s t  m ło d e g o  le k a r z a  i 
n ie  d a ją e  m u  n a w e t  c z a s u  n a  z d ję c ie  f a r tu c h a  
le k a rsk ie g o , k a ż ą  m u  u s ta w ić  s ię  m ię d z y  k o ń ­
m i i w  te n  sp o só b  p ro w a d z ą  go  p rz e z  u lic e  
m ia s ta .

D o k o io  p ro w a d z o n e g o  g ro m a d z i n a ty c h m ia s t  
t iu m  p rz e c h o d n ió w , k tó r y ,  w y g ra ż a ją c  m u  p ię ­
śc iam i k r z y c z y :

S zp ie g , s z p ie g !
W jg źn ia  p rz y p ro w a d z o n o  do  m ie jsc o w e j k a n -  

c e la ry i  w o jsk o w ej i  s ta w io n o  p rz e d  k a p i ta n e m .
—  A  w ięc  p a n  je s te ś  n ie ja k im  J .  —  m ó w i 

k a p i ta n  i z w ra c a ją c  s ię  do* ż a n d a rm ó w , d a je  
r o z k a z :

—  O d p ro w a d ź c ie  te g o  c z ło w ie k a  d o  u rz ę d u  
p o lic y jn e g o  w  X . !

M ie jsc o w o ść  X . le ż y  o 5 k m . o d  m ia s ta . P a ­
d a  d e szc z , a  ż a n d a rm i p o  r a z  d ru g i p ro w a d z ą  
w ię ź n ia  p rz e z  o ż y w io n e  u lic e  m ia s ta .

Ń a  p rz e d m ie ś c iu  c h ło p c y  p o w ra c a ją c y  ze  s z k o ­
ły  o b rz u c a ją  g o  g ru d k a m i b io ta . P o  u c ią ż liw y m  
m a rs z u  b ło tn is tą  d ro g ą , p rz y b y w a ją  do X-

W  u rz ę d z ie  p o lic y jn y m , p o ru c z n ik  o św ia d cz a  
w ię ź n io w i:

—  T o  p a n  je s te ś  o w y m  J .  ? M u si p a n  u d ą ć  
s ię  d o  p a n a  k a p i ta n a .

DRUKARNIA LUDOWA
 ̂ W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310

WYKONYWA d z ie ł a , g a z e t y , z a p r o ­
s z e n ia , AFISZE I T. P.”  SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.



„N A P R Z Ó D * Nr. 433

K a p ita n ,  s p o jrz a w s z y  ty lk o  n a  w ię ź n ia , w y ­
d a je  ro z k a z  ż a n d a r m o m :

—  O d p ro w a d ź c ie  te g o  ło t r a  z  p o w ro te m  d o  
m ia s ta  d o  u r z ę d u  k o n s k r y p c y jn e g o !

P o  r a z  trz e c i w ię c  m u s i n ie s z c z ę s n y  le k a r z  
p rz e c h o d z ić  u lic e  m ia s ta ,  o b s y p y w a n y  o b e lg a ­
m i tłu m u .

W  u rz ę d z ie  o d s y ła ją  g o  d o  p u łk o w n ik a ,  k tó ­
ry  z a p y tu je  g o  w p r o s t :

—  C zy  p a n  s ię  p rz y z n a ł  j u ż ?
—  A leż  j a  n ie m a m  n ic  d o  p r z y z n a w a n ia  s ię .
—  N iec h  p a n  n ie  k ła m ie , je s te ś  p a n  N iem cem .
—  A leż  j a  je s te m  F ra n c u z e m  —  b ro n i s ię  

o b w in io n y  —  m ój o jc iec  j e s t  F ra n c u z e m , m o ja  
m a tk a  j e s t  F ra n c u s k ą ,  a  m o i b r a c ia  s ą  n a  
f ro n c ie .

P u łk o w n ik  z  p o g a rd liw y m  u ś m ie c h e m  n a  u - 
s ta c h  o św ia d c z a :

—  M y p a n a  z a ra z  z d e m a sk u je m y .
P o  ty c h  s ło w a c h  w z ią ł ja k iś  a k t  d o  r ę k i  i 

w sk a z a w s z y  p a lc e m  n a  je d n o  s ło w o , p rz e c z y ta ł 
je  g ło śn o  t r z y  r a z y :

—  P o  n ie m ie c k u .
W ię z ie ń  u ś m ie c h n ą ł s ię :
—  A leż  p a n ie  p u łk o w n ik u , p rz e d  s ło w e m  „p o  

n ie m ie c k u *  z n a jd u je  s ię  je s z c z e  c a łe  z d a n ie .
P u łk o w n ik  z a ło ż y ł c w ik ie r  i p rz e c z y ta ł  z d a ­

n ie , n a  k tó r e  o d p o w ie d z ią  b y ło  s ło w o  „p o  n ie ­
m ie c k u * .

—  J a k im i o b c y m i ję z y k a m i p a n  w ła d a s z ?
N a s tą p iła  d łu g a  p a u z a .
—  P a n ie  p u łk o w n ik u , —  o d w a ż y ł s ię  n a r e ­

sz c ie  o d e z w a ć  „ p e w ie n  J .*  —  tr a k to w a n o  m ię  
j a k  z ło c z y ń c ę , z d ra jc ę  k ra ju .

—  M ilcz p a n  —  o d rz e k ł p u łk o w n ik  —  je d e n  
z  m o ic h  p o d w ła d n y c h  p o m y lił s ię , p is z ą c  „ w y ­
żej w y m ie n io n y  m ó w i po  n ie m ie c k u * , t a k  iż  
m o ż n a  to  b y ło  d o s ło w n ie  z ro z u m ie ć . N ie m a m  
z r e s z tą  p o w o d u  p rz e d  p a n e m  s ię  u sp ra w ie d liw ia ć .

Ankieta w sprawie socyaiisfycznej 
akcyi pokojowej.

W łoski o rgan  socyalistów  szw ajcarsk ich  „ A w e -  
n ire  del L av o ra to re “ zw rócił się w  po rozum ien iu  
z szw ajcarsk im  zarządem  p arty jn y m  do „n a jw y b it­

n ie jszych  socyalistów  św ia ta , bez w zg lędu  n a  k ie ­
ru n e k  ideow y* , z  p ro śb ą  o zd an ie  w  sp raw ie  
w spólnej akcy i pokojow ej. Ja k  donoszą socyalisty - 
czne  p ism a w łosk ie , w y n ik  tego za p y ta n ia  by ł li­
czebn ie  nadsp o d ziew an y , jak k o lw iek  odpow iada ją­
cy tra k tu ją  sp raw ę z rozm aitego  p u n k tu  w idzenia . 
W  całości og łoszono dopiero  ośw iadczen ie posła 
tow . R a  f f  i n - D u g e n s  i  K aro la D um as. O baj są 
F ran cu zam i. D eput. R affin  D ugens u w aż a  tego  ro ­
d za ju  ak cy ę  n ie  ty lko  za m ożliw ą, lecz n a w e t za 
kon ieczną. In icy a ty w a m usi w yjść od n e u tra ln y c h  
socyalistów , a  g d y b y  ro zm a ite  p a r ty ę  w y jaśn iły  
sw e stanow isko , w ów czas u p ad ły b y  w szystk ie  za­
rz u ty , podn iesione p rzez  p a r ty ę  n iem iecką i fran cu sk ą .

In n ą  zupe łn ie  odpow iedź n ad sy ła  K arol D u- 
m a  s, b. poseł, obecnie szef b iu ra  m in istra  Gues- 
d e ’a, a w ięc zw o lenn ik  lew ego (przed  w ojną) sk rz y ­
dła socyalizm u francusk iego .

D um as pow iada, iż socyalistyczna  k o n fe ren cy a  
poko jow a n ie je s t an i m ożliw a an i poży teczna , ba, 
n a w e t n ie  je s t w sk azan a . Jeże li ja  osobiście  go ­
tó w  jestem  —  pow iada D um as —  podać ręk ę  np. 
L iebknechtow i, to w iem  z w sze lką  pew nością , że 
w obec sm u tn y ch  fak tó w  w niem ieckiej p a rty i so- 
cyalis tycznej, n iem a socyalisty  francusk iego , k tó ­
ry b y  tegosam ego dokonał (tzn . podan ia  ręk i). Nie 
p rzesadzam , jeżeli tw ie rdzę, że socyaliści belgijscy 
żyw ią te  sam e uczucia.

N ależy  się spodziew ać —  p ow iada  D um as —  że 
w alki narodow ościow e p rzez dz iesią tk i la t zap rzą­
tn ą  um ysły  n asze  zam iast w alk  przeciw  kap ita li­
zm ow i. S tan  tak i p o trw a  zaś tak  d ługo, dopóki 
n ie  uw oln i się uc isk an y ch  narodow ości, i dopóki 
ce sa rstw a dążyć  będą do now ych  zaborów . Z tego 
pow odu w szelka ak cy a  pokojow a leża łab y  w  in ­
te resie  niem ieckiego m iiitaryzm u.

G łosy te  podaje „ In te rn a tio n a le  K oresponden t* . 
B aum eistra . C h a rak te ry s ty czn y m  je s t głos D um asa. 
Św iadczy  on  pon iekąd , że p a r ty a  fra n cu sk a  ży je  
jeszcze p sy ch o zą  an ty n iem ieck ą  z czasów  w y b u ­
chu w ojny .

Z różnych stron.
A tła s  g e o g ra ficzn o -s ta ły s tyG zn y  P o lsk i. Na osta- 

tn iem  posiedzen iu  nadzw yezajnem  w jTdziału  h isto ­

ryczno-filozoficznego  A kadem ii U m iejętności p rz e d ­
staw ił p ro fe so r geografii n a  u n iw ersy tec ie  lw o ­
w skim , d r  E ugen iusz  R om er, sw ój a tla s  geografi- 
cz n o -s ta ty s ty cz n y  P o lsk i, p rzy g o to w a n y  już  do 
w ydan ia . W  k ró tk im , lecz w y czerp u jący m  w y k ła ­
dzie om ów ił p re le g en t g en ezę  tego dzieła , p o w sta ­
łego  w  czasie  obecnej w o jny  z p o b u d ek , n u r tu ją ­
cy ch  w  naszem  spo łeczeństw ie  w  tej p rze łom o­
w ej dla n iego  chw ili. T rudności, n a  jak ie  au to r 
n a tra fił w  o p racow an iu  a tla su , leża ły  g łów nie  W  
zeb ran iu  jedno litego  dia w szy stk ich  dzieln ic P ol­
sk i m a te ry a łu  s ta ty sty czn eg o . A tlas, w  k tó rym  
w spółpracow ali z a u to re m : p ro f. d r  N itsch, d r  N o­
w ak , d r  R u tow sk i i w ieiu  in n y ch  uczo n y ch  spe- 
cyalistów , je s t n iew ątp liw ie  dziełem  m onum en ta l- 
nem . U każe się w  sto  la t  po  p ie rw szej tego  ro ­
dza ju  p racy  S taszica, jako  obraz  obecnego  s ta n u  
ziem  po lsk ich  i naszego  n aro d u , o raz  dróg, jak ie- 
m i k ro czy ła  jego k u ltu ra .

Głosy obce o Leg ionach . S praw ozdaw ca w ojsko­
w y  „ F ra n k fu rte r  Z tg.* (n r 3 2 3  z 21  lis topada) 
om aw iając sy tu acy e  w o jenną  p isze m iędzy  innem i:

„B itw a . . Ł j.  ̂ e „ . k tó ra  trw a ła  cz te ry
tygodn ie  pośród  n ie p rz e rw an y ch  w aik  fro n to w y ch , 
n iezm iernych  trudów  i trudnośc i ap row izacy jnych , 
sta je  godnie w  rzędzie  w ielk ich  ta k ty cz n y ch  s u k ­
cesów  w ojny  św iatow ej, choć chodziło  tu  ty lko  o 
rep e racy ę  m iejsca s tra teg iczn ie  uszkodzonego , n ie  
m niej w ysoko  n a leży  cenić pom yślny  w y n ik  i n ie  
m niej w ie lką  je s t zasłu g a  w aleczn y ch  p ru sk ich  i 
au s try aćk ich  dyw izy i, oraz Legionu polskiego, k tó ­
ry  w alczy ł n a  pó łnocnem  sk rzyd le  sp rzy m ierzo ­
nych . T rzy  do cz te rech  k o rpusów  arm ii ro sy jsk ie j 
i dw ie dyw izye k aw a le ry i poniosły  d o tk liw ą k lę sk ę .

Przeciw  m anii d o n o s ic ie ls tw a . B aw arsk i m i n i ­
s t e r  dla sp raw  w ew n ętrzn y ch  w y d a ł do  p o d w ła­
dnych  m u  w ładz okóln ik , w  k tó ry m  w y s t ę p u j e  
b a r d z o  o s t r o  p r z e c i w  m a n i i  d o n o s i ­
c i e  i s t  w  a, k tó ra  ro zp an o szy ła  się w  o sta tn ich  
czasach . T akie okóln ik i p rzy d a ły b y  się ta k ż e  i  w  
innych  państw ach .

P ań stw o w e pożyczki dla ż o łn ie rz y . W edle o- 
św iadczen ia saskiego m in istra  sp raw  w ew n ę trz ­
nych  w  Izbie, rzą d  saski m a zam iar b i e d n y m  
ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  w r ó c ą  z w o j n y ,  u-  
d z i e l i ć  p o ż y c z e k  z k a s y  p a ń s t w o w e j .  
P ożyczk i te  m ają w ynosić  od 3 0 0 — 2 0 0 0  rcfaFeilfi

Agentom i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADOLF 0PPENHEIM, 
Mor. Ostrawa, Brilctsngasse 13.

Maszynista lat 48
wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, to kara żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym ,,Exelsior-' poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia : Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

C zeladzi kołodziejskich i u- 
czniów do nauki przyjmie 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko- 
odziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

z urządzeniem lub bez 
az od wynajęcia. Czar-
eś. Kawiory 2.

W a żn e  d ia  w ła d z ,z a rz ę d ó w  
gm innych  i p ry w a tn y c h .

Pierwszorzędna fabryka ema­
liowanych cynków, i szklan- 

nych tablic dostarcza
W SZELKIEG O  RODZAJU

SZYLDÓW
7. wszelkim tekstem, także ta­
bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.
Z am ów ienia p o d :

W I L H E L M  B E L L A K
MOR. OSTRAWA. 

Kosztorysy bezpłatnie.

Ser holenderski
(Eidam er) w  w iększych  ilo­
ściach  po leca  firm a M . S ta t-  
te r ,  m ag azy n  u n iw ersa ln y , 

Zako p an e .

Z a d a j c i e
darmo i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie­

rającego 4000 rycin z bo­
gatym wjborem użyte­
cznych przedmiotów i na 

podarki.
C. i k. nadworny dostawca
H A N N S  K O N R A D
Dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 1296 (Czechy). I. jako­
ści brzytwa „Solingen” 
K l -70, 2’20, 3'—. Maszyn­
ki do golenia K 1“20, 2'—, 
2’50.1. jakości ostrza brzy­
tew po 28 h„ tuzin K 3'—. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K 4'80, 5'80. Gar­
nitur do golenia z wszel­
kimi prayborami K 5’—. 
Wysyłka za pobraniem. 
Niema ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­

niędzy.

L. 1 1 0 .0 7 2 /1 9 1 5 .  
I. a. Ogłoszenie.

+ Dra Schweizera J L
paryskie *

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50 100 table­
tek Kor. 5’50, 12-20, 22'—. 
(Preparatif fortifikateur sexuel)
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapast V!ll/4., Josefs- 

ring 23/4.

płace Wam, 
jeżeli Wasze 
nagniotki, bro­
dawki i rogów­

ki Riabalsam w 3-ch dniach
zupełnie nie usunie. Cena za 
1 słoik wraz z Jistem gwa­
rancyjnym K. 1"—. KEMENY, 
Kaschau I, Postfach 12/110. Węgry.

P odaje  się do publicznej w iadom ości, że celem  
o d d an ia  w  p rzedsięb io rstw o  dostaw y  zaprzęgów  
d la  odw ozu  n ieczystośc i k lo aczn y eh  z m iasta  K ra­
kow a do leja w  D ąbiu  w  czasie  od 1 s ty czn ia  do 
31 g ru d n ia  1 9 1 6  r. odbędzie się w  W ydzia le  I. a 
(ekonom icznym ) M agistra tu  (now e sk rzyd ło  od u licy  
P oselsk iej, II. p.) w  pon ied ria iek  dnia 20 g ru d n ia  
1 9 1 5  r. lic y ta c y a  o fe rto w a .

O stem plow ane i op ieczę tow ane  o fe rty  sk ładać 
na leży  n a  ręce  N aczeln ika W ydzia łu  ekonom icznego  
w pow yższym  dniu  od godziny  8 ran o  do godzi­
ny  12 w  południe , o k tó re j to  godzin ie n as tąp i 
o tw arc ie  o fert.

Ze w zględu  n a  rozm aitość  odległości poszczegó l­
nych  dzieln ic  m iasta  od m iejsca odw ozu, ceny  o d ­
w ozu  p o d an e  być w in n y  w ed ług  nas tęp u jący ch  
5 k a te g o ry i:

Za odw óz z d z ie ln ic :
1 )
2)

3)

4)

5)

W

I— VIII, tj. z daw nego K rakow a.
IX— XI i XXII, tj. z dzieln ic za W isłą położo­
nych , tj. L udw inów , Z akrzów ek , D ębnik i i P o d ­
górze .
XII i XVI, tj. z dzieln ic: P ó łw sie  Z w ierzy­
n ieck ie , Z w ierzyniec , C zarna W ieś, N ow a 
W ieś, Łobzów-.
XVII— XVIII, tj. z d z ie ln ic : K row odrza, W ar­
szaw sk ie  —  w reszcie
XIX—XXI, tj. z d z ie ln ic : G rzegórzk i, D ąbie, 
P łaszów .
raz ie  w y zn aczen ia  innego  m iejsca odw ozu

G m inie służy  p raw o  zaw arcia  osobnej u m ow y  z do ­
staw cą , w zg lędn ie ro zp isan ia  osobnej iicy tacy i.

W adyum  w ynosi 5 .000 K .,’ k tó re  złożyć n a leż y  
w K asie m iejskiej p rzed  dniem  Iicytacyi.

W aru n k i licy tacy jn e  p rze jrzeć  m ożna w  W ydzia le  
ekonom icznym  M agistra tu  w  godzinach  u rzędow ych .

M a g is tra t  s to ł. k ró l. m ia s ta  K rakow a  
dn ia 29 lis topada 1915 r.

F A B R Y K A  C E M E N T U
BERNARDA LI BANA I SKS

w Podgórzu-Bonarce
poszuku je  do natychm iastow ego  w stąp ien ia  za do­

b rem  w ynag rodzen iem
k i lk u  z d o l n y c h  k o w a i i  i ś lu s a r z y .

"hi

SPRZEDAZ LOSOW
i HtjtóiatHt tó p  tychże z powrotem

w ratach miesięcznych.
P osiadan ie  losów  je s t zaw sze p e w n ą  pom ocą 
w  raz ie  po trzeb y . P on iew aż  k a ż d y  posiadacz 
losu  n iechę tn ie  się ich  pozbyw a, w p ro w a­
dziłem  w  m oim  b an k u , że sp rzed an e  u  m nie 

losy  n a ty ch m ias t znow u  
w m ałych  ra tach  miesięcznych 

nab y ć  m o żn a  z pow ro tem . W łaścicielow i lo su  
pozosta je  do dyspozycy i cała w arto ść  k u rso ­
w a  losu , z po trącen iem  odpow iedniego  za d a ­
tk u , i k o rzy s ta  te n że  w  ciągu  całego czasu  p u n ­
k tu a ln eg o  sp łacan ia  r a t  z p ra w a  w y g ran e j losu.  ------ m “ i------------  — r ---  */ o ------ o -------

U D Z IE L A M  R Ó W N IE Ż  P O Ż Y C Z E K  
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

EDWARD URBAN
DOM BANKOWY W BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny).

□
□ RZADOWO UPRAWNIONA

g  FABRYKA W00 M IN E R A LN Y C H  SZTU- 
□ CZNYCH i 8PECYALNYCH LECZNICZYCH

pod firmą

K. Rżąca I Ghmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

j=j wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
O  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WÓ®V

§

I~  Lek. krak. polecone przez toz towarz. fj
□  M5MĘKAŁNE, odpowiadające składem chemicznym p  
O  wodom: Bilińskiej,Gieshilblerskiej, Selterskiej Vichy* p
O Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- p  
y  cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- p  

lazista. kwaśna, oraz wody mineralne normalne z orze- WLJ lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- p  
U pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte* p
U kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. g

Wydawca: Ignacy Da .-jy-. uy: irranaisza* Kuoanax. Drukarnia Ludowa, Kranów, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


